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ZDERZENIE DWU TRAMWAJOW 


Sowstanie w Afgani- 
stamie Ą 
zostało już zćmieciome. 
Londyn, 10 grudnia, 
(Telegram wł. „Expressu') 

Jak donoszą z Kabulu, powstanie 
szczepów afgańskich przeciwko refor- 
mom króla Ammanulaha zostało zupełnie 
zduszone. 40 przywódców szczepów po” 
wstańczych poddało się królowi. W Da“ 
sellbabad trzymane są jeszcze na lotnis- 
ku aeroplany wojenne, przygotowane do 
lotu w razie, gdyby podczas rokowań 
swych przywódców szczepy znów chwy 
ciły za broń, > + 1-7 gt ŻA, 


Straszna katastrofa zdarzyła sie dziś przy ul. Siotrktowskiej 


__ Dziś o godzinie 10 m. 15 rano zdarzy” 
ła się w Łodzi straszna katastrofa *ram" 
„wałowa, która pociągnęła za sobą powa” 
"żne okaleczenia dwóch osób, cudem tyl- 
*ko nie kończąc sie tragicznie dla kilku” 
dziesięciu znajdujących się w wagonach 
pasążerów, 
Przy zbiegu ulic 6-Sierpnia | Piotrko- 
„ wskiej na przystanku tramwajowym sta- 
ło rzędem kilka wozów tramwajowych, 
z których ostatni Nr. 10 miał wagon 
przyczepny. W chwili, gdy przednie 
tramwaje przejechały róg 6'Sierpnia i 
+ motorniczy już miał wprawić w silniej 
szy ruch motor, z przeciwległej strony 


motorniczy tramwaju mr. 10 włączył 
tylny bieg, cofając tramwaj wstecz, 

W tym samym momencie z tyłu za 
nim jechał szybkim tempem tramwaj Nr. 
14. Motorniczy w ostatniej chwili zau” 


ważył, iż tramwaj, będący przed nim, się 


cofał i puścił natychmiast w ruch ha“ 
mulce, 


Hamulce zawiodły i tramwaj pędził 


dalej. 

Rozlegt się straszny krzyk ludzi, któ- 
rzy zauważyli niebezpieczeństwo. W tej 
samej chwili 14-tka z straszną siłą naje” 
chała na tramwaj dodatkowy 10-tki. 


| Siła zderzenia była lak ogromna, że 


nadjechał tramwaj Nr. 17, który miał |tyfny peron 19 tk? został formalnie oder” 
skrecić w ulicę 6-Sierpnia, Wówczas | wany od tramwajn, Kiika os*b. znajduja” 


HRandydatura 
p. Darowskiego 
na stanowsfko prezesa 
izby fiandiomej w £odzi 


Krakowski korespondent „Expressu“ 
telefonuje: 3 

Wobec definitywnego ustąpienia b. 
ministra Ludwika Darowskiego nie tyl- 
ko ze stanowiska wojewody krakow= 
skiego, ale i ze służby państwowej, 
związek przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem zwrócił się powtór- 
nie do p. Darowskiego z propozycją od- 
dania mu stanowiska dyrektora w orga 
nizującej się łódzkiej izbie handlowo- 
przemysłowej. P. Darowski, który do- 
tychczas odrzucał wszystkie propozycie 
objęcia stanowisk prywatnych, obecnie 
jednakowoż odbył jedną konferencję z 
przedstawicielami związku w Warsza- 
wie, a drugą z końcem bieżącego tygod- 
nia w Krakowie. 

Jak się dowiaduję, p. Darowski roz- 
waża obecnie poważnie możliwość objię 
cia stanowiska dyrektora w łódzkiej iz- 
bię handlowo - przemysłowej. Wyjaś- 
niona będzie jednakowoż musiała być 
sprawa uposażenia. 


| 
Do tej władomości naszego krakow= 
skiego sprawozdawcy dodać musimy, 


iż należy się spodziewać bardzo ostrego 
zatargu z jednej strony między wielkim 


słu, obsadzającego stanowisko prezesa 
f jednego z wiceprezesów izby, chce 
widzieć swego kandydata na stanowi- 
sku dyrektora. 


Niemcy wypłacą 
Rumunji 
30 miljonów marek tytułem 
odszkodowania. 


Boliwia i 


cych się na tym peronie, jakimś cudem 
zostało wrzuconych do środka tramwa” 
ju, ratując się tym sposobem od niechy” 


1 jedna z nich właśnie zraniła. poważnie 
przechodzącą kobietę. 
Przybyłe pogotowie ratunkowe za- 


bnej śmierci. Przedni peron 14-tki został | brało natychmiast ciężko rannych mo= 


również niemal zupełnie strzaskany ma” 
szynista Gurynowicz zaś bardzo poważ” 
nie ranny. Padł on, zalewając się krwią. 

Wstrzymano całkowicie ruch tram“ 
wałów i wezwano w pierwszym rzędzie 
pogotowie ratunkowe i pogotowie tram- 
wałowe. 

Dodatek tramwaju Nr. 10 wyglądał 
zgoła potwornie. Tylny peron był, jak to 
już zaznaczyliśmy, oderwany prawie cał 
kowicie I wisiał przytrzymywany tedy- 
nie przez ocalałą deskę na dachy. Przed- 
ni peron siłą Zderzenia był Zupełnie 
zmiażdżony. Wszystkie szyby wypadły 


Paragwaj 


kkóca sie i sodza. 


New York, 10 grudnia, 
(Telegram wł. „Expressu') 
Donoszą tu, że przed kilku dniami 
wydarzyły się na granicy Boliwii I Para” 
gwai krwawe zamieszki, które znajdują 
obecnie echo w notach tych państw. Bo- 
liwia oskarża Paragwaj o zbrojne wystą” 


pienia przeciwko sobie, co jest narusze” 


niem jedności południowych państw a 


merykańskich. Paragwaj znów oskarża 
o to samo Boliwię, godzi się jednakże na 
porozumienie i wszczęcie kroków media- 
cyjnych celem pogodzenia się. Do poro- 
zumienia dojdzie z pewnością „przy .po- 
mocy Argentyny, która już rozpoczęła 
prace nad pogodzeniem powaśnionych 
państw. 


Angielski projekt 


uniemoślimienia 


Londyn, 10 grudnia. 
paneis stowarzyszenie przyjaciół 
Ligi Narodów w Londynie rzuciło myśł 
umiędzynarodowienia wszystkich wiel- 
kich zakładów chemicznych na dą 
świecie, celem uniknięcia wojen che- 


wojny śazomej. 
micznych. 

W tym celu przemysł niemiecki pod 
legałby kontroli delegatów angielskich, 
francuskich i włoskich, Te same środki 
ostrożności miałyby być przeprowadzo- 
ne w Anglji, Francji i we Włoszech. 


Serce królewskie jest silnie osłakione.. 


Londyn, 10 grudnia. 

(Telegram wł. „Expressu'*) 
Jak donoszą z kół londyńskich stan 
zdrowia króla angielskiego budzi w dal- 


szym ciągu poważne troski, spowodowa* 


ne tem, że od 19 dni trwająca :zorączka 
wielce nadwyrężyła siły króla, a osłabie” 
nie czynności serca też nic dobrego nie 
wróży. 


torniczego Furynowicza i przechodzą- 
cą kobietę, której nazwiska nie zdołano 
narazie ustalić, 

Pogotowie tramwałowe rozpoczęło 
pracę, zmierzającą do usunięcia obydwu 
zniszczonych wozów i po skierowaniu 
ich na ul, 6-go Sierpnia ruch został 
wznowiony. 

Jak wynika z plerwiastkowego do- 
chodzenia, przyczyną katastrofy był 
fakt, iż hamulce tramwaju Nr. 14 odmó- 
wily posłuszeństwa i to spowodowało, 
żę motorniczy nie był w stanie zahamo” 
wać wozi. 


Strejk pocztowy w Austrji 
został zażeśnanuy. 


Wiedeń, 10 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu'') 
Trwający od kilku dni strejk pocz* 
towców został zażegnany. W piątek od” 
była się konferencja przedstawicieli strej 
kujących. z rządem, na której doszło do 
porozumienia. W sobotę wieczorem po” 
cztowcy przyjęli rezultat obrad do wia* 
domości i w dniu dzisiejszym przystąpił: 
do odrobienia zaległości. Od jutra rana 
praca w urzędach pocztowych, telegra“ 
ficznych i telefonicznych pobiegnie nor” 
malnym trybem. 


Awantury w teatrze 
trwaja madaćł. 


Hamburg, 10 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu'') 

Burzliwe demonstracje, trwające od 
kilku dni w teatrze w związku z wysta“ 
wianiem sztuki p. t. „Złoczyńcy*, odby* 
wają się w dalszym ciągu. Wczor. policja 
musiała podczas przedstawienia aresz* 
tować 15 osób. Przed gmachem teatru 
zgromadziło się tyle osób, że został zam* 
knięty dostęp do dworca i dopiero silna 
interwencja policii zmusiła do rozejścia 
się o północy zebranej publiczności. 


CIENIA WUNSZO E SEES EA 
przemysłem, a z drugiej strony zaś mię- 
dzy kupiectwem, które dla przeciwsta- Wy GI ®  / 
wienia się wpływom wielkiego przemy. | R $ 


Sensacyjna oferta pożyczkowa mapłynęła z Sondynua. 


Warszawski korespońdent „Expres- 


su” telefonuje: 


Warszawskie stery finansowe zain- 


Cvereas 
pośrednictwem warszawskiego 
w którym 


trygowane są mocno propozycją z którą 
ostatnio zwrócił się londyński 

Bank za 
Banku angielsko-polskiego, 
jest zainteresowany, do łódzkiego magi- 


stratu z propozycją udzielenia pożyczki 
1.200.000 funszów szterlingów. Charakte 


Berlin, 10 grudnia. |rystyczne jest, iż nastąpiło to przed koń- 


Rokowania prowadzone tu z rumuń- |cem roku ] 
skim ministrem pracy Raducanu, w spra |kazuje nigdy inicjatywy. Warszawscy 


oku kiedy rynek emisyjny nie wy- 


wie zmiany niedawno zawartej umowy |nansićci pragnąw tym fakcie doszukać 


finansowej, zostały w dniu dzisiejszym |się głębsz 


zakończone, Niemcy zgodziły się ła 
cić Rumunji natychmiast 30 i pół miljo- 
nów marek i pozostawiły do jej dyspozy- 
cji resztę sumy, wynoszącą 75 miljonów 
marek, Dodatkowa umowa w tej spra- 
wie zostanie  podpiąqana w najbliższym 
czasie, $ pz rl wg O 
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ch czyn nie tyle natury 
finansowej, ilo Wóbodcących w zakres 
wielkiej polityki, 

Finanse angielskie, które zdyskonto- 
wane zostały na terenie przez 


nie otrząsnął się z psychozy elekcyjnej 
i nie myśli o podjęciu emisji europej- 
skich, zwłaszcza wobec oświadczeń Coo 
lidge'a odnośnie do prośramu odszkodo- 
wań i ogólnego rozbrojenia, 

To też urlop świąteczny naszego do- 
radca finansowego p, Deweya który spę- 
dzi on po drugiej stronie Atlantyku, bę- 
czie również częściowo zużyty w tym ce 
lu, aby tamtejsze miarodajne siery finan 
sowe przekonać, iż nie tylko wskazana 
jest większa opieka nad rozwojem kur- 


fijsów pożyczki stabilizacyjnej ale rów- 


nież rozpoczęta akcja pizenikania kapi- 
tału amerykańskiego do Polski nie po- 
winna być zaniechana. 

Od czasu pożyczki śląskiej ameryka 
nie zaniechali większych operacji dłu- 
zoterminowych na terenie Polski i wła- 


amerykanów, chcą wyrównać ten wyścig |Śnie ten moment obecnie zamierza wy- 


Obecna sytuacja nadaje się po temu dos-|zyskać Londyn. 


Charakterystycznem 


konale, gdyż Wall-Street narazie jeszcze 'jest, iż z inicjatywą- zwraca się Over- 


seas Bank nie należący bezpośrednio do 
dominującej grupy 5 największych ban 
ków londyńskich t. zw. „Big Five“, ale 
działający oczywiście na podstawie wy” 
raźnych dyrektyw wielkiej finansjery. 
Bank ten nie lansował na rynku londyń 
skim transzy pożyczki stabilizacyjnej, 
gdyż przeprowadził to znany dom ban- 
kowy „Lazard Brothers“. Tem nie mniej 
Overseas przyjął częściowo transzę 
pożyczki stabilizacyjnej na własny ra- 
chunek. Najistotniejszym momentem w 
pertraktacjach będzie sprawa żądania 
gwarancji, o które się już raz rozbiły 
pertraktacje między grupą angielską a 
łódzkim magistratem. 

Jak dowiaduję się, ministerstwo skar 
bu przychylnie odnosi się do propozy* 
cji angielskich. O ile nic wyłonią się nie 
przewidziane przeszkody rozpoczęcia ro 
kowań należy się spodziewać zaraz pa 
Nowym Roku.  . AREN 
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Fajna loża w Berlinie. 


JMistyczno -erotyczne rozmwydrzenie arystofkratycznych 
sfer stolicy madsprewańskiej. 


Sensacyjne wyniki śledziwa 


policyjnego. 


Jak już donosiliśmy w telegramach, 
rozegrał się w Berlinie, stolicy „państwa 
dobrych obyczajów i bojaźni bożej”, ta* 
jemniczy, zagadkowy dramat, którego 
ofiarą omal że nie padło życie trojga Ii- 
dzi o rozsławionych w świecie artysty= 
cznym nazwiskach. Są nimi: słynna ar- 
tystka filmowa Elza Brinn, reżyser 
Georg Jacoby | szwagier artystki Klee» 
wer. Policja kryminalna wyświetliła już 
zupełnie zagadkę i doszła do sersacyj- 
nych, zdumiewających wyników. Miano- 
wicie Jacoby kupił u przyjaciela, księga- 
rza Groschego, tajemnicze proszki, któ: 
re Grosche, będąc żołnierzem przy służ 
bie sanitarnej na froncie, nabył w roku 
1916 jako środek wzmacniający nerwy, 
Okazało się, że medykament ów jest to 
zwykłe afrodisiacum, środek sztucznie 
podniecający erotyzm, którego nadmier- 
nie użyta ilość powoduje zgubne następ- 
stwa. Grosche wiedział widocznie, co 
sprzedaje Jacoby'emu, ponieważ osttze- 
gal przed zażyciem proszku w nadmier= 
nej ilości. 


Śledztwo w tej sprawie odsłoniło za- 
kulisowe sensacje arystokratycznych i 
artystycznych sfer Berlina. irosche 
wprowadził artystkę filmową Elzę 
Brink, jej szwagra i reżysera Jacoby'cgo 
do tajnego związku ezoterycznego, do 
którego mieli dostęp jedynie „wierni“ 
i ludzie zaufani, przez „wiernych“ pole” 
ceni lub przyprowadzeni. Związek ten 
zorganizował tajną lożę, która nosiła na- 
wę „Fraternitas Saturni Orient Berlin‘ 
i uzupełniała swoją nazwę tytułem „do- 
skonałej, sprawiedliwej, tajnej, mistycz- 
no-magicznej loży”, Prezesem towarzy* 
stwa ezoterycznego jest uzdrawiacz*ma- 
guetyzer dr. Hans Müller — według in- 
nych wersyj był on tam jedynie lekto- 
rem. Każdego wieczora dawał Miiller 
wykłady na temat okultystyczny, na któ 
ry zjeżdżała się w wytwornych automo- 
bilach śmietanka towarzystwa berlińskie 
go, rekrutująca się przeważnie ze sier 
monarchistów, oraz byłych dygnitarzy 
cesarskiego dworu. 


Mistycyzm i okultyzm ogarnął gwał- 
townie i potężnie szerokie sfery inteli- 
gencji berlińskiej. Jak opowiadają świad- 
kowie, członkowie loży Saturna wtajem- 
niczeni są w tajną wiedzę epoki staroży= 
tnej i mistycyzm Azji i Egiptu. Ezotekry* 
ści berlińscy zagłębiają się namiętnie w 
cudowne działanie klejnotu, poparte dzie 
łami odnośnej treści. 


Członkowie związku ustanowili do- 
syć skomplikowany cel programu w 
dziedzinie mistyki, symboliki, alchemii i 
astrologii, — opanować wiedzę okulty” 
styczną i przeniknąć wszystkie systemy 
religijno - teozoficzne, aby znaleźć uko- 
jenie w zupełnem poznaniu problemu by- 
tu. Związek wydawał czasopismo „Sa- 
turn Gnosis“, zajmujące się wyłącznie 
mistycyzmem i okultyzmem i zamiesz- 
czające wiele rycin, pochodzących jako- 
by z zaświatów. 


Przed lokalem „Fraternitas Saturni“ 
w Berlinie zjeżdżały się każdego wieczo 
ra szeregi automobili, z których wysia* 
dali członkowie związku i wierni, należą 
cy do loży, aby brać udział w mistycz- 
nych posiedzeniach. Wielką rolę odgry= 
wał w związku dr. Hans Müller, uzdra* 
wiacz - magnetyzer. Eksperymenty jego 
zaczynały się o zmeirzchu, przy rafino" 
wanem, przytłumionem oświetleniu. Ja” 
ko medja służyły mu przeważnie młode, 
piękne damy z najlepszego towarzystwa. 
Wybrane dla eksperymentowania me- 
djum kładło się na otomanie, ustawionej 
przed pultem wykładającego okultysty. 
Następnie dr. Müller, który, zdaniem 
członków związku, posiada w wysokim 
stopniu siły magnetyczne, magnetyzo* 
wał twarz i ciało leżącego na otomanie 
medjum, które zapadało w rodzaj kata- 
tepsiji. O ile medjum nie zapadało w trans 
pod wpływem sił magnetycznych d-ra 
Miillera, posługiwał się tenże elektroma* 
gnetycznem zwierciadłem, poczem me- 
djum zapadało w trans bez najmniejsze- 
go oporu. Medja wykonywały w transie 


tańce erotyczne, podniecające całe to- 
warzystwo. Tajemnicy tego spirytysty* 
cznego związku udało się ściśle docho* 
wać tak członkom związku, jak i człon- 
kom loży. Żaden szczegół posiedzeń nie 
przedostawał się poza ramy wtajemni- 
czonego towarzystwa, a jak dyscyplino- 
wani byli członkowie loży, świadczy 
fakt, że osoby, które obecnie zachorowa* 
ły po zażyciu afrodisiacum, zupełnie jaw 
nie dają wyraz swemu niezadowoleniu i 
żalowi, iż tajemnica z powodu ich nie* 
ostrożności wyszła na jaw. - 


Za największy spadek, jaki kiedykol 
wiek pozostał po czyjejś śmierci, uważa 
ją spuściznę po znanym finansiście i spor 
towcu, Whitneyu. Wysokość tego spad- 
ku zbadana została przez rzeczoznaw- 
ców i władze podatkowe; podane zaś 
przez nich cyfry mogłyby wprawić w 
podziw nawet giełdziarzy nowojorskich, 
przyzwyczajonych do operowania wiel- 
iemi sumami. Whitney pozostawił pó 
sobie przeszło 194 miljony dolarów, z 
czego po odciągnięciu podatku, zostanie 
spadkobiercom 138.893.655 dolarów, 

W St. Zjednoczonych są ludzie, po- 
siadający majątek większy — wystarczy 
mp, przypomnieć Forda czy Rockefelle- 
ra; lecz ci bogacze żyją jeszcze i wogóle 
nikt dotąd tak olbrzymiego spadku nie 
zostawił, 

Whitney wcale nie był bogaczem ty- 
pu amerykańskiego i nigdy nie potrzeba 
wał liczyć się z groszem. Nie zaczynał 
stylem amerykańskim — od małego, by 
później dopiero olbrzymiemi krosam 
zdobywać majątek, Nie. Odziedziczy! on 
wielki majątek po rodzicach, po matce 
bodaj więcej, aniżeli po ojcu, gdyż właś- 
nie dzięki matce stał się posiadaczem li 
cznych akcji towarzystwa naftowego. 
światowej sławy, mianowicie „Standard 
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Być również może, na co wskazułą 
liczne poszlaki, że używanie afrodisia- 
cum Groschego należało stale do progra- 
mów seansów, naturalnie w bardzo ma- 


tej ilości. Dostawcą tego medykamentu |2 


był księgarz Grosche, który dostarczał 
również wszystkim źródeł tajemnej wie- 
dzy i zwierciadeł elektromagnetycz* 
nych. W lokalu związku znaleziono po- 
chodzące od Groschego kryształowe ku* 
le szczęścia, magiczne kadzidła, niezbę- 
dne dia przechodzących kurs wtajemni- 
czenia adeptów loży. 
EIRE 


Najwiekszg spadek. 


Amerykanin Whitney zostawił 19% miljony dof. 


oil company". 

. Do pomnożenia fortuny Whitieva 
przyczyniło się w znacznym stopmiu jé- 
go małżeństwo: to też przez  wdzięcz- 
ność zapisał żonie dożywocie na 54 mil- 


jony dolarów, Każde z dwojga dzieci 


korzysta z procentów od 27 miljonów 
dolarów aż do ukończenia ozterdzieste- 
go roku życia. Wtedy te 54 miljony prze 
chodzą na wnuka Whitneya; ten wnu! 
dziedziczy również sumę 54 miljonów, 
które pozostaną po śmierci żony Whit- 
neya. Prócz rodziny na spa tym za- 
robią władze podatkowe: skarb pochło- 
nie około 20 miljonów dolarów, a stan 
New York 15 miljonów. 

Whitney nie poświęcał zbyt wiele 
czasu na zarządzanie swym majątkiem, 
to też mógł zająć się sportem; przepadał 
szczególnie za grą w polo. Nie skąpił on 
nigdy grosza, jeśli chodziło o cele dobro 
czynne; pragnął jednak pozostawać w 
ukryciu. Dopiero też po jego zgonie do- 
wiedziano się, iż prawie ozwartą część 
majątku, a więc około 45 miljonów dola 
rów przeznaczył na cele dobroczynne i 


Whitney — sportowiec, zmarł na po 
steruniku, grając w tenisa, w swej posia- 
dłości wiejskiej, Miał zaledwie 51 lat. 
zw 


oświatowe, | 
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Wzajemne tępienie się 


wodzów bolszewizmu. 


Słynny Radek wystosował do „Cika” 
(centralnego komitetu wykonawczego), 
Hist w obronie Trockiego. 

Świetna jest ta korespondencja „ide- 
owców” — delikatna perswazja, że „to- 
warzysz Trocki ginie w malarycznej 
miejscowości bez pomocy karza i w 
ciężkiej pracy na chleb  oodzienny a 
przecież to bojowiec, bojowiec, towa 
rzysze" u ` , f 

Radek wypomina Kremlowi inne zbro 
dnie, dokonane na towarzyszach zasłu- 
żonych dla rewolucją, lecz  „niewygod- 
nych” dla obecnej „własti” — poczem 
mówi dosłownie: 

„To, co robicie z Trodkim, dopełnia 
cierpliwości. Jeżeli nie przerwiecie te 
znęcania się nad tow. Trockim, to do- 
czekacie się hańby, że setlki tysięcy oby 
wateli, którzy widzieli Trockiego w 
pierwszych rzędach walk  rewolucyj- 
nych, upomną się o tego zasłużonego bo 
jówca. Bo choć członkom naszej partji 
nie brak cierpliwości, to jednak nie znio 
są dłużej myśli, że partja robotnicza 
świadomie morduje towarzyszy”, 

Ładne towarzystwo z tych „towarzy= 


szy”, 
na szczudłach. 


Murarze 


Pewna amerykańska firma budow la- 
na w Ontario, zaopatrzyła swych robot- 
ników w komplet szczudeł, przywiązy” 
wanych do nóg, wymiarów od 50 cm. do 
2 metrów. Dotychczas murarze, mala- 
rze i t. p. robotnicy musieli wznosić rusz* 
towania nawet w razie gdy praca odby* 
wała się na wysokości kilku metrów. 

Koszt wznoszenia tych rusztowań 0- 
raz strata czasu na wchodzenie na nie i 
schodzenie znacznie podrożały robociz- 
nę. Po kilkudniowem użyciu szczudeł 
robotnicy przyzwyczaili się do nich po” 
dobnie, jak listonosze w niektórych oko- 
licach Francji i obywają się bez ruszto” 
We przy pracach do wysokości 4 me” 
trów. 


"DLA WSZYSTKICH . 


MAJÓOLA. 


(ZNAKOMITE MYDŁO TOALETOWE 


Hekelman = Król prowokatorów 
Organizuje zamach na cara, fabrykuje bomby, 
a wreszcie zostaje szefem tajnej policji. 


Burcew zdemaskował słynnego prowokatora 


Ponura rola Azefa, zdemaskowanego 
ostatecznie przez Burcewa, jest dzisiaj 
dostatecznie znana i wyjaśniona, 0O- 
prócz tego jednak prowokatora w sze- 
regach rewolucji rosyjskiej utrzymywa- 
ła ochrana na swym żołdzie zdrajców, 
wśród których po Azefie pierwsze miej 
sce przypada niewątpliwie niejakiemu 
Hekelmanowi, 


Występuje on po raz pierwszy na 


widownię w r, 1887, gdy po nieudanym |g 


zamachu na Aleksandra II znaczna 
część jego organizatorów została schwy- 
tana, w następstwie czego niektórzy z 
nich skazani zostali na katorgę, imni 

a wśród nich Uljanow, strszy brat Leni- 

na na śmierć, 

Ci, którzy zdołali uniknąć aresztowania 
ukryli się na terytorjum Szwajcarji i tam 
przedsięwzięli szereg laboratoryjnych 
doświadczeń nad materjałami wybucho- 
wemi, aby skorzystać z tego w odpowie 
dnim momencie, gdy uda im się powró- 
cić do Rosji. 

Jednakże władzę szwajcarskie, do- 
wiedziarwszy się o tem, rozkazały owe- 
mu komitetowi opuścić Szwajcarję i wó- 
wczas cała ta grupa rewolucjonistów, 
wśród której niemałą rolę odgrywa. À- 
bram Hekelman, przeniosła się do Pa- 


ryża. 

28 maja 1890 r. Hekelman, noszący 
wówczas nazwisko Landesen, przyniósł 
pał towarzyszom hjobową wieść, że 
poli 


M 


cja francuska wykryła całą ich robo 
tę i że lada dzień nastąpią aresztowania. 
Rzeczywiście następnego dnia areszto" 


| 


szych rewolucjonistów, przebywających 
na emigracji w Paryżu, Ocalał Hekel- 

man-Landesen. 
Dziwny się wydał _nie tylko sposób 

poszukiwania tego ebezpłeczn 
szego agenta  prowokatora, ale i ten 
szczegół, że sędzia, prowadzący docho- 
dzenie w tej yatan promis, dopiero po 
z aresztowania 


miesiącu wydał 


o. 

W rezultacie Hekelman zniknął bez 
śladu, a 5 lipca rozpoczął się Oces 
przeciw aresztowanym. Bronił ch Mil- 
lerand, wówczas rady. cjalista i 
w obronie swej starał się dowieść, że pa 
dli oni ofiarą prowokacji, że cała ich 
robota była 
zainscenizowana dĘ = rosyjskich szpi- 


którzy w ten sposób podkreślić chcieli 
działalność swoją poza granicami Rosji. 
Od tej pory Hekelman znikł jak ka- 
mień w wodzie. W r. 1906 zauważyli re- 
wolucjoniści, przebywający w Genewie, 
Paryżu, Berlinie i Londynie, że wszyst- 
kie ich kroki i wyczyny są niezmiemie 
łatwo rozkonspirowane. Nici ich _ naj- 
rozmaitszych ypuszczeń i podejrzeń 
w tym względzie prowadziły do Paryża, 
gdzie na miejsce Raczkowskiego i Rata- 
jewa, będących szefami tajnej, rosyjskiej 
zagranicznej policji, zjawił się nowy ia- 
kis dygnitarz, nazwiskiem Harting, po- 
siadająacy wysoką rangę generala, 
Osobnik ten starał się zachować ści- | 


wano ogółem 27 osób — = 


śle swe incognito, rzadko kto miał oka- 
zję osobistego z nim zetknięcia się, tem 
niemniej jednak po pewnym czasie udało 
się Biutrcewowi zdobyć list, pisany jego 
ręką, z którego wyndkało, że jest on pi- 
sany przez Hekelmana i 

że owa tajemnicza ospbistość to nikt in- 

ny, tylko ów prowokator 

osądzony zaocznie przez sąd w Paryżu `“ 
na 5 lat więzienia. 

Zebrawszy inne jeszcze dowody, wy- 
stosował wówczas Burcew list do mini- 
stra sprawiedliwości Brianda, w xtórym 
poraus go, że generał Arkadjusz 

arting, który jako szef rosyjskiej tajnej 
policji przebywa oficjalne w Paryżu, 
jest nikim innym, jak Abramem Hekel- 
manem-Landesenem, skazanym w proce 
sie z dnia 5 lipca 1890 na karę więzie- 
nia, 

Proszę więc pana ministra o wyda- 
mie rozkazu aresztowania wspomnianego 
Landesen-Hartinga... 

Słowami temi kończył się ów list 
Burcewa, Aresztowanie jednak nie nastą 
piło, gdyż prezes ministrów Clemenceau 
vyjadrit , że nastąpiło przedawnienie wy 
roku. 

Poskutlkowało to o tyle jednak, że 
generał Harting ulotnił się natychmiast 
z Francji i od tej chwili zginął po nim 
wszelki ślad. 

Być może, żyje on gdzieś pod fałszye 
wem nazwiskiem w jakiemś zacisznem 
ustroniu i spożywa owoce swej nilkkczem 
nej działalności. 
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Katastrola samochodowa 
neasa fants + orkai 
<DSEDIZDRH CONNEC. 


Z Warszawy donoszą: 

— Osławioną „drogę śmierci" wiodącą 
do Wilanowa znów zbroczyła krew. 

Na zakręcie z powodu fatalnego stanu 
drogi uległa katastrofie taksówka nr. 
1732, prowadzona przez szołera p. Jerze 
go Menżejewskiego, - 

Taksówką tą wracali z Wilanowa p-p 
Wacław Kozłowski, artysta muzyk, syn 
jego Wocław, arysta-malarz, oraz kuzyn 
ich p. Józef Kozłowski, wszyscy zamiesz 
kali przy ul. Marjensztadt nr. 6. 

Koła samochodu wpadły w wyrwę na 
szosie, skutkiem czego szofer stracił pa- 
nowanie nad kierownicą. Samochód skrę 
cił gwałtownie w bok i zwalił się do ro- 


Wszyscy jadący odnieśli ciężkie rany. 
Pomocy udzieliło im Pogotowie prywat- 
ne (75-75). 


Fłradzieże. 
Łódź, 10 grudnia, 

Szlamie Kuczyńskiemu (Cegielniana 84) skra- 
dźziono z mieszkania rzeczy wartaści 1000 zł. 

— Jakubowi Windmanowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Wesołej 3, skradziono garderobę, 
wartości 1.500 złotych 

Sprawców obu kradzieży dotychczas nie 
ujęto. 


MZPIPCTICEOPTROCOONZI 
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Przejazd 2. Główna 1. 
- umru 
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Dziś dawno oczekiwana 
Prernieral 


Bożyszcze Kobiet 
HARRY 
LIEDTRE 


w swej najnowszej produkcji 1928—29 
w obrazie p, b 


MóJ PRZYJACIEL HORRY 


„Szaleństwa młodości i miłości" 


Przygody największego hulaki świata, 
jako detektywa, jako uwodziciela, jako 
fenomenalnego rekordzisty automobilo- 


Ww dych rolach 
MARJA PAUDLER, 
i BRUNO KASTNER 


Nadprogram FARSA. 
29 MA ELIE ASES 


OI 
OAZĘ 
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TUTEN 


Monumentalne arcydzieło 


MOGLA MEZNANEGI 
(DŁKNÓJ 


podług powieści 


A. STRUGA 


z Marja 
._ Malicka 


w roli głównej. 


Warszawianki faworyty oesfalmiego Romanowa 


przedstawia z miebywałymm 


„Primabałerina Mikołaja I.” 


Romantyczny warszawiak 


zaniiccpólncnił sie 
LC 
Z miłości ku mo 


Łódź, 10 grudnia. 

Władysław Krzywiński, pracownik 
biurowy jednej z firm warszawskich, 
wyjeżdżając w sprawach rodzinnych do 
Łodzi, obiecał swemu szefowi, iż zain- 
kasuje dla niego 300 złotych u jednego 
z łódzkich klijentów. 

Pierwszego dnia po przyjeździe ©- 
trzymał rzeczywiście wspomnianą sumę 

Wieczorem miał już zamiar wrócić 
do stolicy, jednakże zrezygnował z wy 
jazdu wobec gorących próśb pewnei 
młodej łodzianki. 

Dziewczyna ta zupełnie mu zawró” 
cita głowę. Młodzieniec szybko roz- 
trwonił własną gotówkę, pieniądze za- 
inkasowane dla szefa i znalazł się w 
kłopotliwej sytuacji. Krewni nie mogli 
mu bowiem pożyczyć pieniędzy, a mło- 
da dziewczyna, dowiedziawszy się o je” 
go kłopotach finansowych, gwałtow- 
nie ochłodła w swych uczuciach. Bied- 


wwayu'anchacbwycRERECB 

ÄRE, 

zde d Z i 
dołka ; pieniądze szefa 


ny Krzywiński poprostu nie miał do 
kogo zwrócić się o pomoc. 

— Szef każe mnie aresztować — me 
dytował — gdy dowie się, że przywłasz 
czyłem sobie te trzysta złotych. W War 
szawie przecież też nikt mnie nie ura- 
tuje... 

Nie widząc żadnego innego wyjścia, 
zdecydował się okraść swą ciotkę Pe- 
tronelę Łuszczykową, u której w Łodzi 
przebywał. Skradł jej pierścionek i zło- 
ty zegarek. Nim jednak zdążył w Ło- 
dzi spieńiężyć skradzione przedmioty, p. 
Łuszczykowa zwróciła się do policii, 
która go ujęła i osadziła w więizeniu. 

Ostatecznie Krzywiński znalazł się 
przed sądem. 

Przyznał się ze skruchą do winy i 
złożył solenne przyrzeczenie, że już ni- 
gdy więcej nie tknie cudzej własności. 

Sąd skazał go na 3 miesiące więzie- 
nia. 


o kJ 66 
„Ratuj mmie pan ?.. 
Zikeciziejsicie sztuczici nmałżeoemisów 

ZWwwapłińaskcicia. 


Łódź, 10 grudnia. 

/ Małżonkowie Jan i Stanisława Zwo- 
lińscy, wytrawni specjaliści złodziejscy, 
mieli już swój ustalony program działa- 
iin 

Na ciemnych, odludnych ulicach Sta- 
nisława zaczepiała samotnych przechod- 
niów. _ - | 

— Ratuj mnie pan! — wołała za mną 
chodzi jakiś mężczyzna, który bardzo 
podejrzanie wygląda... Odprowadź mnie 
pan do domu. Boję się sama isé, 

Przechodnie nigdy nie odmawiali jej 
swych usług. Zwolińska bowiem była 
saha przystojna i elegancko się ubiera 

à » 


W czasie rozmowy zjawiał się nagle 
ów tajemniczy mężczyzna, którym w 
rzeczywistości był jej mąż. 

i Zostaw mnie pan sam na sam z tą 
kobietą — zwracał się on do opiekuna 


żony — muszę z nią pomówić w cztery 
oczy. ' 

"— Nie! Broń mnie pan! — wołała 
Zwolińska, ` 


Wynikała gwałtowna spreczika. 

Zwoliński, korzystając z zamieszania, 
sięgał dyskretnie do kieszeni swego prze 
ciwnika i okradał go. 

Scenki te kończyły się rozmaicie. 

Niekiedy Zwoliński ulatniał się po o 
peracji złodziejskiej, pozostawiając żonę 
w towarzystwie swej ofiary, niekiedy zaś 
uciekał z nią razem, 

Okradzeni nigdy nie mogli ich przy- 
łapać, 

Udało się to dopiero p. Zygmuntowi 
Orczyńskiemu, który parkę  złodziejską 
oddał w ręce policji. 

- Zwolińscy znaleźli się przed sądem. 
Jan został skazany na rok i 4 miesiące — 
jego żona na 8 miesięcy wiezienia. 


Disłniwał powinność 


wojskowa 7a kolegę, 


aby móc się darmo leczyć w szwifcaiua 
wyapiSskEPWUJEM. 


Z Warszawy donoszą: 

Dwudziestoletn: Konstanty firub- 
czyk, mieszkaniec wsi Cyr pod Ko- 
wiem, zachorował. 

Młodziewiec, nie mając pieniędzy na 
kurację, postanowi: leczyć się gratis i 
to pod cudzem nazwiskiem. 

Poszedł więc do P. K. U.. podał się 
za Mykitę Gołowiejko, przyjaciela z rv 
dzinnej wioski ; wstąpił do woiska jako 
ochotnik. Komisja poborowa nie zauwa- 
żyła braków. Rekruta przydzielono do 
7-go pułku ułanów w Mińsku Mazo 
wieckim. 

Znalazłszy się w koszarach, Hrub- 
czyk zameldował sierżantowi, iż czuje 
się kiepsko ze zdrowiem. 

Zaprowadzono go do lekarza, następ 
nie skierowano do szpitala wojskowe” 
go przy ulicy Zakroczymskiej w War- 
szawie. | 

Sześć tygodni kurował się młodzie- 


SIZWYCIĘZYC GRUŹLICĘ 
W/POLNY WYSIŁEK 


niec, a kiedy odzyskał zdrowie, wrócił 
do pułku. $ 

Teraz dopiero wynikło zabawne 
qui pro quo. Okazało się, że podczas po” 
bytu Hrubczyka w szpitalu wzięto do 
wojska autentycznego Gołowiejkę i 
przydzielono go do tegoż pułku ułanów. 

Po ustaleniu podstępu, Hrubczyk 
pojechał etapem do Kowla, gdzie bę- 
dzie sądzony z paragrafu 272 (podszy- 
wanie się pod cudze nazwisko). 
ETTEMA 


Zamach samoftójczy. 


Łódź, 10 grudnia. 
Gersz Szerelman, zamleszkały przy ulicy 
Gdańskiej 10, targnął się na życie wypiiając 
większą dozę jodyny. Wezwane pogotowie po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło go pod 
opiekę rodziny. Przyczyna rozpacziwego kroku 
— rozstrój nerwowy. 


Złagońzone przepisy 


w sprawie fiyżjemymw skie- 
pach spożywczych. 
Łódź, 10 grudnia. 


Przed kilku tygodniami urząd wojć- 
wódzki w Łodzi otrzymał od minister- 
stwa spraw wewnętrznych okólnik w 
sprawie przestrzegania warunków higie- 
nicznych w sklepach spożywczych. 

Okólnik zawiera cały szereg warun- 
ków, które, według opinii osób zaintere“ 
sowanych nie były możliwe do spełnie- 
nia. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo- 
rajszym delegacja właścicieli sklepów 
spożywczych zwróciła się do naczelni- 
ka wydziału zdrowotności przy minister 
stwie spraw wewnętrznych z prośbą 0 
złagodzenie pewnych punktów wymie- 
nionych w okólniku. 

Po krótkiej dyskusjj na ten temat 
zmienione zostały następujące warunki: 

1) Sprawę odłączenia sklepów od 
mieszkań prywatych odkłada. się do 
chwili unormowania stosunków mieszka 
niowych. 

2) Zamiast wodociągów mogą być na- 
czynia z wodą. 

3) Zamiast marmurowych płyt na la- 
dach mogą być przykrycia blaszane, ce- 
raty lub zwykłe drzewo, nie zawierają: 
ce jednak smoły. i 

4) Zamiast posadzek może być naj- 
tańsze, zwykle linoleum na podłodze. 

W sprawie pozostałych warunków, a 
więc — noszenia białych fartuchów, za” 
kazu spania w sklepach, niestawianie 
produktów na ziemi odbędzie się specjal 
ne posiedzenie. 


KRapady i bójki. 
Łódź, 10 grudnia. 

Na schodach domu przy ulicy Kon- 
stantynowskiej 30 w czasie bójki zosta- 
ła dotkliwie poturbowana 23-letnia Ja- 
nina Kowalska, 

— Na ulicy Sosnowej na 17-letniego 
Władysława Ruszewskiego napadł ja- 
kiś osobnik, który zranił go w głowę. 

— Przy zbiegu ulic Gdańskiej i An“ 
drzeja w czasie bójki 35-letni Gustaw 
Cerwe (Wólczańska 68) został ranny 
nożem. 

— 32-letni Leon Sobczak, mieszka- 
niec Koluszek został dotkliwie pobity w 
czasie ulicznej awantury. 

Wszystkim poszkodowanym pogo- 
towie udzieliło pomocy lekarskiej. 


GSrzejechami przez auto. 
Łódź, 10 grudnia. 


Przed domem nr. 11 przy ul. Piotr- 
kowskiej, wpadł pod koła samochodu 
16-letni sprzedawca gazet Stanisław 
Noll. zamieszkały przy ul. Franciszkań- 
skiej 54. 

Nieszczęśliwego chłopca przeniesio- 
no do pobliskiej bramy t zawezwano pO- 
gotowie ratunkowe. Lekarz stwierdz 
u chłopca dotkliwe rany głowy i po na- 
tożeniu opatrunku pozostawił go na miej 
scu. (w). 

Na ulicy Narutowicza przed domem nr. 11 
została przejechana przez samochód 21-letnia 
Helena Steiiman, zamieszkała przy ulicy Zielo+ 
nej 10, Doznała ona ciężkich obrażeń cłelesnych. 
Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej po 
mocy przewiozło poszkodowaną do domu. 


— Czy też doczekam się, by mi pan 
wreszcie zapłacił za ubarnie ? 

— Przy pańskiem zdrowiu — nie rę” 
czę! i pa k ia 
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Sośmiateczniyj 
fuumnor. 


Między aktorami: 

— Wie pan.. Wczoraj gratem Romea.. Umie- 
ratem, wie pan, tak naturalnie, że jakiś pan w 
loży zemdlał... 

— Dprawdy?... 

— Tak.. To był dyrektor towarzystwa, w 
którem ubezpieczyłem się na życie... 

** 

Morycek jest bardzo mądry. Opowiadają o 
mim cuda, Wczoraj naprzykład słyszałem o nim 
następującą historię: 

— Wie pan.. — mówiono mi. Ten Morycek 
to mądra bestja... 
tak ma dopiero sześć miesięcy | już mówi „tata“. 
I wyobraź zan soble jaki to mądry dzieciak, 
Czy pan sądzi, że on mówi „tata“ do ołca?... 
Nie, do jego przyjacielat... 

++ 
%' 

— Czy to prawda, że człowiek dostaje do- 
plero rozum w 30-ym roku życia?,.. 

— Podobno, tak mówią... 

— W takim razie pan wygląda bardzo po- 
ważnie jak na swój wiek.. 

kte 
* 

— Z czego żyje Garilnkiel?.. 

— Pan nie wle?.. On jest trąbką automobi- 
lową! 

— Co znaczy?,.. 

— On miał grypę, Przeziębił ją. Dostał ta- 
kiego kaszlu, że z wielkiem powodzeniem za- 
stępuje wszystkie trąbki przy autach... 

z 

— Czy Irenka jest dobrą córką? 

— 0, tak.. Ona powiada, że nie wyjdzie za- 
mąż przed ślubem swej matki... 

za 
* 

Mayer wróci z Afryki. Przyjaciele pytają 
go jak mu się tam podobało. Mayer opowiada 
cuda. 

— Wiecie, tam każda kura nosi pod ogo- 


nèm woreczek z lodem... 
— Poco?,, 
— Co znaczy „poco?*.. Przecież tam jest 


tak gorąco, że bez lodu kury znosiłyby odrazu 
jajka na twardo!... 


Docdaślcowe zebra 
mia konírolne. 


Jutro winni się zgłosić do P.K.U. nr. 2 
przy ulicy Nowo-Cegielnianej 51 szere- 
gowi rezerwy i pospolitego ruszenia za- 
mieszkali w Łodzi na terenie 2, 3, 5, 8 9, 
11 komisarjatów P. P. o nazwiskach na 
litery: od A do. Z. 

Powyższe dotyczy szeregowych re- 
zerwy i pospolitego ruszenia z bronią 
i bez broni (kategorja A. C. D. względ- 
nie A. ©. C. jeden C, dwa) urodzonych 
w latach 1903, 1900 i 1888. 

Szeregowych rezerwy (kategorji A. 
urodzonych w latach 1890, 1891, 1895, 
1896, 1897, 1898 i 1899, którzy obowią- 
zani byli do odbycia ćwiczeń wojsko- 
wych w rezerwie w latach ubiegłych, 
lecz ćwiczeń tych z jakichkolwiek bądź 
powodów nie odbyli. 

Szeregowych rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią (kategoria A. C. wzglę 
dnie A. C. i C, jeden) roczników 1887 
1890, 1891, 1892, 1893, 1894, 1895, 1896, 
1897, 1898 -899 i 1901 którzy w latach 
1925, 1926 lub 1927 byli obowiązani do 
zebrań kontrolnych lecz obowiązku te- 
go z jakichkolwiek bądź powodów nie 
spęłnili. 

Rezerwiści, którzy nie stawią się na 
dodatkowe zebrania kontrolne pociąg- 
nięci będą do odpowiedziałności w myśl 
wojskowych przepisów karnych (dyscy 
minarnych). Oporni zaś ponadto będą 
przymusowo doprowadzeni. 

Należy zaznaczyć, że zgłaszający się 
na zebrania kontrolne powinni mieć 
przy sobie kartę mobilizacyjną i inne do 
wody osobiste. (w). 
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Znawcy piją tylko 


Hlerbate 
$erłowa 


mocna, aromatyczna i wydajna: 
Firma egz, 140 lat. 


Wyobraź pan soble ten pe- 
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Jan Gerbich, sława łódzsiego sportu bokserskiego, odnosi Świetne 


Brazylji. Na zdjęciu widzimy „Janka“ 
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sukcesy w 
wraz ze swym trenerem P. Hamsem. 


Za dolewanie wody do mleka 
grozić będzie grzywna 10.000 zł. 


Łódź, 10 grudnia. 


Zwyczaj fałszowania środków żywno| re", 
po okupacji |To też dolewają wody do mleka ile bań- 


ści pozostał nam w spadku 


„mieszczuch to nie świnia wszystko zeź- 


niemieckiej, kiedy lwią część produktów |ka zmieści, 


spożywczych stanowiły t. zw. „ersatze*. 
czyli „namiastki ', 


Wtedy namiastki były koniecznością |chodzi więc o to, 


ludzie dziękowali Bogu, gdy mogli dostać 
margarynę zamiast masła, lecz dziś, -gdy 
każdy może sobie pozwolić na prawdzi- 
we, niefałszowane artykuły spożywcze, 
oszukiwanie klijentów pod względem ja- 
kości towaru jest 
zbrodnią niedopuszczalną. 

Lwia część fałszerstw dotyczy przeważ- 
nie produkcji malec lej, _ tabrykacji 
tłuszczów roślinnych, wyrobów — wędłi- 
niarskich i cukierniczych. iy 

Czy wiecie co wan przynosi mleczar 
ka zrana do domu?,, Ile razy zdarzyło się 


że = Deica 

mleko się zwarzyto 

A ksiega służąca musiała za to odpowia- 
ać? 


ry e 


Przy tłuszczach roślinnych procento- 
wy stosunek składników jest dowolny 


szkodliwych nie 
ki pożądane. 

olność ta winna więc być usunię- 
t 


a, 

"Wyroby wędlimiarskie i cukiernicze 
zawierają najczęściej szkodliwe barwniki 
- Departament służby zdrowia minister 
stwa spraw wewnętrznych przystąpił do 
opracowania szeregu rozporządzeń wy- 
konawczych ustawy o nadzorze nad żyw 
nością, = ać 

' Rozporządzenia normują 
kwestje sporne, 


wszelkie 


do 10,000 złotych. 


` Miejmy nadzieję, że nowe przepisy 


Odtłuszczanie mleka krowiego to naj |pohamują nieco samowolę 


pospolitsza zbrodnia różnych właścicieli 
mleczarń a przedewszystkiem naszych 
kmiotków, którzy uważają, że 


Żyw- 
ności, którzy obecnie žerują bekente 
na zdrowiu szerokich mas swych klijen- 
tów. 


|— 


Sfarzec 0 miedzianej iwarzy. 


Aa-io-wo, biały orzeł pampasów 
entuzjastycznie powitany w Paryżu. 


Paryż gościu znów wielce egzotycz- 
nego „władcę“, 

Jest nim „wielki wódz“, „biały orzeł 
pampasów*, 106-letni Aa-to-wo, jedna z 
bardziej popularnych postaci amerykań- 
skich, potomek rodu wodzów, ongi tak 
potężnego, dziś wymierającego plemie- 
nia indjan północno - amerykańskich. 

Reporterzy i operatorzy kinematogra 
ficzni z niecierpliwością oczekiwali przy 
bycia pociągu, którym miał przybyć „bia 
ły orzeł”, spora garstka ciekawych, 
wśród nich zaś przeważnie czytelnicy 
Coopera i Verne'a, tłoczyła się na pero" 
nie dworca Północnego. Kiedy w 
drzwiach wagonu sypialnego ukazał się 
„biały orzeł”, tłum aż zachłysnął się z 
radości, korby aparatów zaczęły się 
szybko kręcić, aparaty i ołówki utrwa- 
lały niezwykły zaiste obraz. 

Przed paryżanami stał starzec o mie- 
dzianej twarzy, porytej zmarszczkami, Z 
głową, przybraną w orle pióra, cały za- 
winięty w arcybarwne tkaniny, batiko- 
wane przepięknie, przybrany w amulety, 
korale, liczne medale i odznaczenia. W 
ręku łuk, za plecami kołczan ze strza- 
łami. 

Starzec wesolo 
wzniósł gardłowy okrzyk, wielkiej — 
zapewne — radości! 

Obok, młoda sekretarka, w wielkich 
amerykańskich okularach, „Mat-sze-to”, 
czyli „Głos Słowika”, towarzyszka eu- 
ropejskiej podróży „orła pampasów*. 
Wielki wódz jest najczystszej krwi in- 
djaninem, który w Ameryce chadza w 


mniej malowniczo. 
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uśmiechał się i 


Znając jednak „potęgę reklamy“, w 
swej podróży europejskiej posługuje się 
wielkim uniformem „wodza“ i... chętnie 
udziela wywiadu dziennikarzom, 

Do Europy przybywa 
pampasów*, aby wygłosić parę odczy- 
tów o życiu i obyczajach indjan i zebrać 
trochę grosza dla swego zubożałego ple- 
mienia. 5 

Życie tego wodza jest niezwykłe, jak 
jego kostium i imię. > 

A więc, jest to 106:letni starzec, nie- 
zmiernie jeszcze rzeźki i zdrowy. Uro* 
dził się w 1822 roku, czyli rok po śmierci 
Napoleona I-go. 

Znał osobiście wszystkich dotychcza 
sowych prezydentów Stanów Zjednoczo 
nych, jest dumny z przyjaźni, jaką mu 
okazywał Lincoln, Grant, Mac-Kinley, 
Harding i Roosevelt. 

W 1917 roku, po przystąpieniu Sta- 
nów Zjednoczonych do wojny, prezydent 
Wilson zawezwał go do Białego Domu 
i prosił o rozbudzenie uczuć patriotycz- 
nych śród indjan amerykańskich. 

314-tu wnuków i prawnuków „białe- 
go orła pampasów* wstąpiło w szeregi 
armji amerykańskiej — zaledwie czte- 
rech wróciło do rodzinnych wigwamów. 

Królowa Wiktoria rozmawiała z nim 
parę godzin, a podczas odwiedzin obec- 
nego księcia Wakhi w wiosce indjan, 
„biały orzeł* własnoręcznie włożył .mu 
ña głowę strój z orlich piór. 

Na zagranicznym paszporcie najstar* 
szego czerwonoskórego obecny prezy- 


dent Coolidge własnoręcznie napisał: 
statecznym tużurku i wygląda znacznie |„Najczcigodniejszy wielki wódz „Biały. 


Orzeł Pampasów* jest potomkiem wiel- 


ażeby ilość składników |stanowi niejako przygoto 
przewyższała domiesz- |tarz sztuki, a co w teatrze nie mogło zna .. 


| ' czem za przekroczenie prze | 
pisów grozić będzie grzywna © ==: 


„biały orzeł |, 
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w roli autora „Sześciu 
postaci”, które go poszu- 
Ruja. 

Naj: i autor sceniczny włos 
ki Pirandello, którego sztuka „6 postaci 
scenicznych w iwaniu autora" o- 
biegła cały świat (grana była również 
przed kilku laty na scenie teatru Miej- 
skiego w Łodzi) zniechęcił się ostatnio do 


teatru, 


Trupa jego, z którą objechał Amery 
kę i Europę, wystawiając wyłącznie nie- 
mal własne swoje i, została obecnie 
rozwiązana, Pirandello jednak, mimo o- 
siągniętej niedawno sześćdziesiątki, ni 


POCZ 
spoczywa na laurach. Zwrócił się do ki- - 
na i zamierza przedewszystkiem sfilmo- — 


wać swoje „Sześć postaci". W tym celu 
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wyjechał do Berlina, gdzie sam będzie * 


film ten nakręcał. 
Ale ruchliwemu  dramaturgowi nie 
wystarcza rola autora oraz reżysera — 
będzie on również aktorem, Będzie grał 
— samego siebie. 
Ja kwiadomo, 


powo Przerabiając ją dla filmu. 
irandello dodał jeszcze to wszystko, co 
wanie i komen- 
leźć miejsca. Zaczyna się mianowicie od 


faktu rzeczywistego, kiedy wracając póź- 
nym jesiennym wieczorem do domu, Pi- 


randello spotyka na ulicy młodą dziew- 
pa 
irandel -` 


czynę, czarmo ubraną która nań 
wyzywająco i nieufnie zarazem. 

zaciekawiony, począł iść za nią, zoba- 
czył gdzie mieszka, a przez okno z ulicy 
dostrzegł wnętrza jej pokoju i otoczenie 
rodzinne 


Tajemnicząść i ponurość tła podziała ` 
dotyczące fałszerstw ży |ły na fantazję autora, który począł snuć 


awe mu temat swoją własną poe 
tyc 


fantazję. Gdy poznał potem dziew- = 


czynę i jej rodzinę, rzeczywistość okaza 


w dziwnej sztuce o p 


„Sześciu postaciach”, autor ma wiele do - 


ła się daleka od tworu fantazji Pirandell- == 


la. Dlatego to w filmie znajdziemy -akcję 
rozgrywającą się właściwie w trzech 
szczyznach: życia realnego, fantazji auto 
ra i wreszcie teatru, ie rozgrywa się 
ostatecznie sztuka. i 

Nie można ani chwili wątpić, że autor 
świetnie odegra rolę samego siebie, tem 
bardziej, że kto zna Pirandella, wie jak 
niesłychanie ruchliwą ma grę fizjonomji 
i wyrazistość ruchów. 


KarnecK 


. TEATR MIEJSKI. 
_ Karol Adwentowicz opuszczający za 
kilka dni Łódź, grać będzie jeszcze w te- 
atrze Miejskim „Kupca weneckiego” 
dziś na przedstawieniu związkowem, w 
czwartek i w sobotę wieczorem. 


W piątek o godz. 4.30 po południu... 


specjalne - przedstawienie 
młódzieży szkolnej. A pa 
„Sekretarka pana prezesa“ z Stefan- 


„Kupca“: dla: 


ią Jarkowską w roli tytułowej graną bę; -- 


tek wieczorem. ` 

W niedzielę najbliższą o godz. 12-€j 
w południe premiera nowej 3-aktowej 
bajki dla dzieci „Długonosy Karzełek i 
królewna Gąska'. wą 


„ TEATR KAMERALNY. i 
Pojutrze t. j.. w środę Adwentowicz 
gra po raz ostatni 
„Brzydkiego Ferrante“. 


KONSTANCJA“. 


dżie jutro wieczorem, w środę i w pią- 


Dziś, jutro, w czwartek i piątek fine- 


zyjna, dowcipna komedja współczesna 
„Czy Konstancja słusznie postępuje?" z 
L. Barwińską w roli tytułowej. 
ETTZETRKIKE NET TEAC SORY TR 


kiego narodu, który władał ongi Amery- 
ką.” | i 
Pisma paryskie zaznaczają, iż Paryż 
zachwycił „Orła Pampasów“. SE 
Przy grobie Napoleona i nad mogiłą 
Nieznanego Żołnierza zwiędłe usta star" 
ca długo szeptały jakieś ciche modły i 
zaklęcia w swem niezrozumiałem, już 
umarłem narżeczuę 4 Í 


« 


swą popisową rolę — 


! 
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Dió 1 ni nastepnych! 


„JAD MIŁOSCI” 


Wstrząsający dramat, w którym tryumfują najpotężniejsi artyści świata. 


RAMON NOVARRO 


Ernest Torrence, ` 
DD lustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. <aEmmEmm 
Poczatek seansów o godz. 4.3 


Bożyszcze 
kobiet 


Joan Crawford, 


pięlemej Niny Hanum. 


Piękna Nina Hanun Aratu z Asserbej 
dżanu wbrew woli swych rodziców prze 
jęła się komunistecznemi zasadami i za- 
częła lekceważyć wiarę praojców. 

Gdy pewien młody człowiek nazwis- 
kiem Abdulla Mamet zakochał się w niej 
i zapragnął ją poślubić, oświadczyła mu, 
że nie zgadza się na religijny ślub muzuł 
mański, ale jedynie na rejestrację w urzę 
«w je sowieckim. 

Abdulla Mamet z początku wahał się, 
ale wreszcie ustąpił i młoda para zare- 
jestrowała swój związek w urzędzie mał 
żeńskim, przyczem rolę świadka spełniał 
stryj narzeczonego Nosrulla Mamet. 

Po roku bolszewicko nastrojona Nina 
miała już dość małżeństwa i udała się do 
urzędnika rejestrującego celem uzyska- 
nia rozwodu, Jakież było jej zdziwienie i 
przerażenia, kiedy ię dowiedziała, że u- 
rzędowym jej małżonkiem nie jest wcale 
Abdulla Mamet, ale Nosrulla 2 
stryj jego. 

Urzędnik bowiem przez pomyłkę naz 
wisko: świadka woa sd rejestru jako 
narzeczonego. Nie pomogły  perswazje 
Niny, że Nosrulla Mam j 3 


Mamet. 


lu lat żonatym i szczęśliwym ojcem kil- 
korga dzieci. s 
Nietylko, że urzędnik nie chciał po- 
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P iA i neigmyi 


Anna May Wong. 


O po pol. 


Walka dwóch 
braci o kobiete 


S$owieckiemałżeńsiwojSkomplikowane odmładzanie. 


Brazylijczyk, iekdiebel i 2 pawiany. 


W budapeszteńskiej klinice doktora j 


Zolten Nemesa, dokonano operacji od- 
młodzenia na pewnym Krezusie brazylij 


prawić swojej pomyłki, ale przeciw Nos- |skim, który nazwisko swoje zachował w 


ruli Mametowi wszczęto dochodzenie o 
BE 


Sprawa ta ciągnęła się długo — przez | 


wiele instancji, pociągając za sobą ogr 
mne koszty, - 

Połowę mieszkańców miasta wipra 
no na świadków, aż wreszcie urzędową 
pomyłkę sprostowano i Nina otrzymała 
legalny rozwód. 

Od tego czasu wszakże mieszkańc 
owego miasta w Asserzejdżanie stracili 
wszelki szacunek dla sowieckiego urzędu 
rejestracyjnego, a mułłowie muzułmań- 
scy triumfują znowu,, 

WZTESZ 


„ DOBRY HOTEL, A 

i | Przyjezdny podchodzi do bramy hote 
lu późną nocą i widzi, że-już ktoś dzwo- 
ni, Pyta więc dzwoniącego: 

— Nie wie pan czasem, jak się śpi w 
tym hotelu?: ; 

— Chyba bardzo dobrze, 
nię już od godziny i nikt mi nie otwiera. 


Śranicz czuł, że uginają się pod nim 


nogi. | 

Wiedział już w jakim celu Zabielski 
wzywał go na górę. 

Sędzia był już napewno w - domu. 
Służąca powiedziała mu wszystko. 

Teraz przyszedł z policją, żeby go 
tresztować. z 

Gdy weszli na górę, Zabielski 
czął pierwszy: 

— Panowie domyślają się pewno w 
iakiej sprawie przyszedłem... 

— Tak... To jest... — odparł Kranicz 
drżącym głosem — owszem, domyśla- 
my ślę... j 


Za” 


panowie słyszeli już o tem na 
mieście?... — zapytał Zabielski. 

Kranicz spojrzał na Garlickiego, nie 
wiedząc co odpowiedzieć. O czem mie- 
liby się dowiedzieć na mieście?.. O 
czem mówił Zabielski?... 

— Przed chwilą zgłosiłem dymisję... 
— dodał Zabielski. — Sprawa klasztoru 
przeszła w ręce innego śledczego.. 

— Pan się podał do dymisji?...* Dla- 
czego?... — zdziwił się Kranicz. 
Czyżby... i 

— Pan nie odgadnie dlaczego... —. 
odparł sędzia, spuszczając wzrok. — 


To jest długa historia... Nie będę panom 
odpowiadał... Faktem jest, że złożyłem 


65) 
cie ze swych bark odpowiedzial- 
ność... 

Kranicz postanowit wykorzystać ten 
moment. i 

Przekonał się, że Zabielski nic jesz- 
cze nie wiedział o kradzieży. Wyciąg- 
nął więc list z kieszeni i rzekł głośno; 

— Oto powód pańskiej dymisji, pra- 
wda, panie sędzio?... 


bo dzwo- j 


ścisłej tajemnicy aż do chwili opuszcze- 
nia kliniki, 

Zabiegu dokonał dr. Nemes w asysten 
cji 2 lekarzy i jednej doktorki. 


Duyžury pieis. 

Dziś dyżurują następujące apteki: L. 
Pawłowski (Piotrkowska 307), S. Ham- 
burg (Główna 50), B. Głuchowski (Na- 
rutowicza 4), J. Sitkiewicz (Kopernika 
25), A. Charemza (Pomorska 10), A. Po- 


tasz (Plac Kościelny 10). (p). 
00005900%0500005G60666 30900000 


Dr. med. 


Józef Lubicz 


| ortopeda. 
Specjalista chorób kości i stawów, zniekształceń 
EE 20) kręgosłupa i kończyn), 
Własna pracownia wszelkich aparatów 
ortopedycznych. 
Gdańska 28, tel. 41-46. 


rzekł: 
— Pan ma rację... Zgadzam się z pa- 


ku... Zgoda?... 

— Zgoda! — odparł Kranicz, wycią* 
gając rękę. 

— Co /panowie teraz zamierzają 
czynić? — zapytał Zabielski. k 

— Wyjeżdżamy do Warszawy... Mo- 
że tam znajdziemy jakieś ślady... 

— Doskonale!.. Wybiorę Się z pā- 
nami... Ta sprawa mnie również do pe- 
wego stopnia: bardzo interesuje.. 

— Prosimy!... — odrzekł Garlicki, — 
Pan nam może pomóc!... 

Wyszli z hotelu. Zabielski wskoczył 
jeszcze na górę do swego mieszkania. 
Służąca jeszcze spała. Zbudził ją. Prze- 
rażona dziewczyna nie wiedziała co 
się z nią dzieje. Nic nie pamiętała. 

Zabielski uspokoił ją i oświadczył, 


Zabielski spojrzał na kopertę i zbladł.|że w ważnych sprawach wvieżdża na 


— Skąd pan ma ten list? — zawo- 
łał oburzony. — Skąd pan ma?!... 

— Czyż to nie wszystko jedno? 

— Ten list... Ten list... Czv nan był 
u mnie ?... 

— Tak! 

— Ukradł pan?... 

— Tak! 

Zabielski zacisnął pięści. 

— Jak pan śmiał?.. A służąca?,, 

— Śpi. Gdy się zbudzi, nic nie bę- 
dzie pamiętała... Bądź pan spokojny... 
Wszystko „doskonale wyreżyserowałem. 

.— Ależto jest kradzież!... Włama- 
nief... Ja pana każę aresztować!... 

— Pan tego nie uczyni, panie sędzio! 
— Dlaczego ?... 

— Pan zapomina o treści listu... Przy” 
puszczam, że nie powinno panu zależeć. 
ną tem, ażeby wszyscy dowiedzieli się 
o pańskiem pokrewieństwie z ojcem 
Sergjuszem.... 


kilka dni do Warszawy. 


Szalona poor. 


Ojciec Sergiusz przebrał się odrazu 
w klasztorze i dzięki temu nikt nie za- 
trzymał go ani w mieście, ani na dworcu 

Listy gończe, rozesłane po całym 
kraju, opisywały postać zakonnika w 
sutannie z wyszytem półksiężycem, a 
tymczasem w pociągu obok Zosi sie” 
dział elegancki pan w granatowym 
garniturze. 

Zosia była tak oszołomiona wypad- 
kami, jakie zaszły w klasztorze, że go- 
towa była uciec choćby do piekła by” 
leby się wydostać z murów klasztor- 
nych. 

W Warszawie ojciec 
mieszkał z Zosią w podrzędnym hote* 
liku na Nalewkach, by nie zwratać na 
siebie uwagi, jakkolwiek pieniędzy mi 
nie brakowało. 


Sergiusz Za- 


'| Serejusz, 


racją zaproponował, że chętnie pokryje 
koszty podobnego zabiegu, dokonanego. 
w jego obecności na jakimś biednym sta- 
rym człowieku. Profesor przystał chętnie 
na tę propozycję i szęśliwcem, którego 
wybrano do tej generalnej próby, został 
jakiś staruszek feldfebel, pacjent miejsco 
weśo szpitala garnizonowego. j 

Brazylijczyk przekonawszy się na tym 
eksperymentalnym przykładzie„, że chi- 
ruurgiczny ów wyczyn nie jest tak stra- 
szny, poddał mu się już chętnie i 
w ten sposób wykonano 4 operacje ku 
ogólnemu zadowoleniu 4 pacjentów, gdyż 
oprócz brazylijczyka i feldiebla zopero- 
wano dwa młode i wesołe pawiany, któ- 
re po swej bolesnej stracie nie straciły po 
dobno nic na humorze (młodość jest lek- 
komyślna), 

' Po wyzdrowieńiu bogaty pacjent opu 
ścił klinikę i udał się do swej ojczyzny, 
aby tam coprędzej przystąpić do reali 
cji nabytych walorów — biedny zaś feld 
febel pozostać musi jeszcze długi czas w 
instytucie, aby służyć jako przedmiot doś 
wiadczeń, mających na celu sprawdzenie 
skuteczności zabiegu. : 


Stamtąd ojciec Sergjusz wysłał rów 


nież list do brata, mając zamiar następ- 
nego dnia wyjechać do Gdańska. 
— Pożegnasz się z Polską... — rzekł 


do niej tego samego wieczoru. — Wy- 
jeżdżamy stąd nazawsze... Żałujesz?.. 

— Nie... — odparła Zosia, udawając, 
że rozstanie z tym krajem, w którym 
się urodziła, w którym spędziła dzieciń 
stwo, nie sprawia jej żądnej przykrości.. 

— To mnie cieszy... Widzę, że rabra 
łaś rozumu.. Przypuszczam, że będzie 
ci dobrze ze mną... 

— A dokąd wyiedziemy? — zapy” 
tała ciekawie. 

— No, dokąd?... Jak przypuszczasz?” 
Uprzedzam cię, że to bardzo dalekox. 


Dalej, niż sobie wyobrażasz... Do Ame- - 


Tyki... 

— Do Ameryki?.. — zawołała niby 
uradowana.. Ach jak to pięknie z two- 
jej strony... Tak bardzo pragnęłam być 
w Ameryce... 

— Musimy: tylko działać ostrożnie... 
Policja pewnie nas szuka... Gdyby nas 
złapano, cała podróż na nic... 


— Słusznie... O mnie bądź spokojny. - 


Pary z gęby nie puszczę... 

— Wiem... Kochasz mnie... 

Przytuliła się doń i z obrzydzeniem 
pocałowała go w policzek. 

— Zaraz chłopiec ma nam przynieść 
bilety... — rzekł ojciec Sergiusz. — Za 
godzinę wyjeżdżamy... Jutro będziemy 
w Gdańsku, a za dwa dni... 

Zosia aż podskoczyła z radości. 

— Doprawdy?... Ach, jak się cieszęt. 
To ci będzie życiel... Tak bardzo prag- 
nęłam być w Ameryce!.. Nareszcie 
ziszczą się moje marzenia... 

Ktoś zapukał do drzwi. 

Wszedł chłopiec. * 

— Bilety są już dla państwa... — 
rzekł, kłaniając się na progu. 

— A więc, jedziemy! — rzekł ojciec 
(D.c.n.). 


Stary brazylijczyk z obawy przed ope“ 
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Burza— Bieg 1:0 (0:0) 
wczorajszy mecs w Fa- 
bjamicach. 

Burza — Bieg 1:0 (0:0), W Pabjani- 
cách odbył się w dniu wczorajszym o go 
dzinie il-ej przed południem mecz o mi- 
strzostwo klasy B, i wejście do klasy A. 
który zakończył się nieznącznem zwy- 
cięstwem Burzy. Bieg walczył b. ambit- 
nie, mimo to nie mógł wyrównać, Obec- 
nie Burza i Bieg mają po 2 punkty i sto- 
sunek bramek 2:2, 


Zjazd klubów żydowskich 


z udziałem delegatów z całej Solsfi. 


*W dniu onegdajszym rozpoczął się wydy Sportowej. 
Krakowie Kongres żydowskich klubów | związku klubów żydowskich 


Przeciwko utworzeniu 
owia- 


sportowych z całej Polski przed utworze |dali się delegaci żydowskich klubów ro- 


niem żydowskiej Rady Wychowania Fi- 
zycznego i Sportu, Na zjeździe reprezen- 
towanych było 50 towarzystw sporto 


wych. Dwa referaty wygłosili pp. Rusiec |towana jest w zjeździe dość 
Hakoah — p. Szulinger,| 


ki z Warszawy o sytuacji klubów żydow 
skich w Polsce i dr. Lesser z Krakowa o 
konieczności utworzenia żyd iej Ra- 


Ax 


botniczych oraz p. Schargel, delegat Has 
monei twowskiej. Dyskusje trwają, na- 
dal warto zaznaczyć, że Łódź reprezen- 
licznie, a 
mianowicie: 
Hasmonea — pp. Dancygier i Fryszman, 
Kadimach — p. Kaufman. 


Swiąteczny turniej sportowy!! 


Jiliedzyszkolne spotkania w siatkówke 
i koszykówkę wywołały mśród sfer 


rmułodzieży ośromumie zainieresomnie. 


Trzydniowa impreza siakówki i ko* 
szykówki „Koła Akademików*, z udzia- 
łem najlepszych drużyn szkolnych, zna” 
lazła chętne przyjęcie u publiczności, 
która tłumnie zbierała się w sali Niem. 
Gimnazjum, 

Mecze te dały sposobność, sympaty- 
kom tych gałęzi sportu, do zoriento* 
wania się o sile i formie poszczegól- 
nych drużyn 

Organizacji zawodów nie można nic 
zarzucić. Ujemnie bardzo wpłynęło na 
całokształt imprezy niestawianie się dru 
żyn, lub występowanie w niedokomple” 
towanych zespołach. Te ostatnie fakty 
są tylko winą samych zawodników | 
dlatego powinny się tym zainteresować 
odpowiednie czynniki szkolne. 

Szczegółowy przebieg zawodów 
przedstawia się następująco: 

Piątek 7b. m. i 
- Szczaniecka i Miejskie Seminarjum» - 

< 320:9 (15:5), 

Mecz toczył się wielką przewagą 
drużyny Szczar'ieckiej, w której odzna 
czyła się Fołyszewska swemi szczupa- 
kami. W drużynie Śeminst. daje się zau 
ważyć zupełny brak treningu. Sędzia p. 
Chłodziński, 

Sobolewska - Kriegerowa 30:26 (15:12). 

Drużyna Kriegerowej sprawiła miłą 
niespodziankę, swemi widocznemi po- 
stępami i była prawie równorzędną prze 
ciwniczką Sobolewskiej. Znać copraw- 
da jeszcze pewne braki techniczne, po 
opanowaniu których drużyna ta może 
GTT RAEES D 


Wyniki wczorajszych. 


spotkań zaśóramicą. 
'Wiedeń: Wcozrajsze spotkanie o mi- 
strzostwo przyniosły następujące wyniki 
Sportklub — Austria 1:1, BAC, — Flo- 
rosdort 1:0. Hakoah — Libertas 2:0, 
Budapeszt: Reprezentacja Budapesz- 
tu — Reprezentacja Wsch. Węgier 2:0 
Hungaria — Vasas 5:4, Bastaia —Feręnc 
varosi 1:0, Sensacyjna porażka mistrza 
Węgier, Ujpesti— „33* 2:2. Sabaria — 
Vasas 2:1, Kispesti — 3 Ker. 1:1, Cocs- 
kay — Nemzetti 2:0. 


Praga: CASK — Rapid 3:1. Victoria | niedogodnym. 
5:4, Toplitzer |przeprowadzić podział zawodników na 


Żiżkow — Union Żiżkov 


się stać groźną dla najlepszych zespo- 
łów łódzkich. Przeszkadza zawodnicz- 
kom Kriegerowej gra w spódniczkach. 
Spódniczki są koniecznością nie tylko 
dla swobodniejszej gry, lecz | dla same* 
go wyglądu zawodniczek. Sobolewska 
grała słabiej niż zwykle. 

Sędzia p. Kamiński, 

Mecz siatkówki męsklej z powodu 
niestawienia się drużyny Piłsudskiego 
odbył się między dwoma zespołami 
Oświaty, Gra stała na wysokim pozio- 
mie i trzymała widzów w napięciu. Wy 
nik 22:20 dla zespołu (10;8 — 2:10 — 
10:2), Sędzia p. Kamiński, 


KOSZYKÓWKA. 
Gimn. Niem. — Piłsudski 39:15 (14:2). 
Mecz ten był najciekawszym spot- 
kaniem dnia. Drużyna Bimn, Niem. była 
bezwzględnie lepszą i wygrała zasłuże= 
nie. Sędzia p, Hajek. ,, 0 
' Sobota, ` CORE: «4 
Gimn. Niem. Żeńskie — Rothertowa 
30:23 (15:13). 

Gra mało ciekawa stała na b. nis* 
kim poziomie, Sędzia p. Lauier. | 
Przemysłowa — T. U. R. 20:21 (15:6). 

I to spotkanie ze względu na słabą 
grę obu drużyn nie mogło zaciekawić, 
to też minęło bez wrażenia. Sędzia p. 
Hałuszewski. i 

Wiśniewski — Kupcy 26:17 (15:11). 

Wiśniewski w pierwszej partji zlek= 
ceważył sobie przeciwnika, to też za- 


służenie przegrywa. Dopiero w drugiej | piło Męża z Oświaty i dwuch 


kanie to było prawdziwą niespodzianką 


KOSZYKÓWKA. 
Oświata — Wiśniewski 25:18. Spot 


dnia, Zupełnie nieoczekiwanie zwycię- 


stwo odniósł zespół Oświaty, Sędzio* 


wał p. Kurz. 
Niedziela I półfinał, 
„Przemystłowa* — Gimn. Niem. 30:11 


15:3). 

Zasłuożne zwycięstwo Przemysło- 
wej, która była o klasę lepsza od prze- 
ciwnika. Sędziował p. Nowicki, 

II półfinał, 

Sobolewska — Szczaniecka 21:24 (15:9) 

Gra interesująca, stała na b. wyso- 


'kim poziomie, Zwycięstwo Szczaniec. 


kiej zasłużone. Sędzia p. Wodziński, 
Finał siatkówki męskiej, 
Oświata — Wiśniewski 27:15. 
Mecz ten odbył się: systemem trój- 
kowym, gdyż nie wszyscy zawodnicy z 


|drażyny Wiśniewskiego stawili się do 


zawodów. Sędzia p. Kamiński. 
Finał siatkówki żeńsikej: 
Szczaniecka+— Przemysłowa 30:6 (15:3) 
Szczaniecka nie dopuściła przeciw* 
nika nawet do głosu i dowiodła, że jest 


obecnie bezsprzecznie najlepszym ze- 


społem żeńskim w Łodzi. Sędziował p. 


Kamiński. 
KOSZYKÓWKA. 
Niem. Gimn. — U. D. S. 34:23, 
Z powodu zrezygnowania Oświaty z 
finału, wystąpiła przeciwko Niem. 
Gimn. drużyna U. D. S.„ w której wystą 


połowie drużyna wzięła się do pracy i|z Y. M. C. 


dzięki amibtnej grze wygrywa Spotka- 


Niem Gimn. swą szybką i celową 


nie. W drużynie „Kupców“ brak zgra*|grą oszołomiło kompletnie przeciwni- 


nia, Sędziował p. Kamiński. 


SERR 


ka, Sędziował p. Hekel. 


Zmamijenmna uciawała 


Dolsk. Zwiazku Lekkoailetyucznego. || 


Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 
PZLA zapadła znamienna uchwała po” 
działu zawodników na klasy. Dotychczas 
istniał niewłaściwy system podziału klu* 
bów na klasy, który okazał się bardzo 
Obecnie postanowiono 


Sp. V, — Sparta (Kledno) 5:0 Slavia — | klasy A Bi © według wyników osiągnię" 


Admira 6:2, 


a 


ty. Przesunięcia do klasy wyższej Mogą 


być uwzględniane jedynie po zatwier” 
dzeniu wyników. Młodzież do lat 17:two* 
rzy osobną klasę: młodzików.a Uchwał 
ła ta wejdzie w życie już w roku przy“ 
szłym. Nie dotyczy to kobiecej lekkiej 
atletyki, albowiem panie należeć będą 
w roku przyszłym do jednej tylko kla* 
sy. 


|przez tamtejszy związek 


Jak się „Express™ dowiaduje protest 
ŁTSG. w sprawie przegranego mieczu z 
Polonją w Przemyślu 3:2, został przez P. 
Z. P, N, odrzucony, ponieważ nie było 
żadnych podstaw do przyznania drużynie 
łódzkiej walcoweru. 


Mecze wczorajsze 


w Warszawie i Soznaniu 

Worszawa: Rob. Repr. Warszawa — 
Skra 2:1 (1.0). Ruch — Gwiazda 2:1. 

Poznań: Pogoń — Warta 3:2 (1:1). 
Niespodziewana porażka Warty poznań- 
skiej, która w finałowym meczu 0 puhar 
ABC, uległa Pogoni. Bramki dla pogoni 
zdobyli: Pawlak 2 i Szmiglak, dla Warty 
obie Przybysz. 

Poza temi meczami footbałowemi nie 


odbyły się w kraju żadne spotkania. 


Sukces łodzian 
ma zawodach w $ozna- 
mó. | 
Łódzki zespół piłki koszykowej 
Triumph, który zaproszony został przez 
A.Z.S. poznański na turniej odniósł wspo 
niałe zwycięstwo, bijąc doskonały zes- 
pół AZS-u 42:34, Po normalnym czasie 
śry wynik brzmiał 26:26 i dopiero po 10 
minutowem przedłużeniu drużyna łódz- 
ka po b. zaciętej walce odniosła zwycie- 
stwo. Turniej jeszcze trwa. i 


Bieg szłalefowy 


Sofiół zwycięża. 

W dniu wczorajszym odbył się w Poz 
maniu bieg ształetowy, zorganizowany 
Dziennikarzy 

portowych na 15 klm., przyczem druży 
ma mogła się składać z 10 zawodników. 
Pierwsze miejsce zajął Sokół poznański 
w czasie 27,22. Na drugiem miejsceszna- 
lazta się Warta. 


Dymisje w P.Z.P.N-ie! 


W Polskim Związku Piłki Nożnej na- 
stąpiło poważne przesilenie personaltie, 
mianowicie wślad za niedawnem ustąpić” 
niem pp. Merlińskiego i Goldfedera, 67 
becnie podali się do dymisji kpt. Korniak 
tp. Antoszkiewicz, a podobno spodzie” 
wać się należy dalszych dymisyj. 


Anons! 


W dniach najbliższych 
przybywają do 


Grand-Kina 


ikrę lmn 


i odegrają najweselszą komedję 
w bieżącym sezonie! 
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Organizacja samda- 


cfiomców na auta 
w cefaci rabunkorwychi. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W związku z częstemi zamachami na 
samochody na szasie pod Szubinem — o 
czem w swoim czasie donosiliśmy — 
ujawniła policja bydgoska, że ma się tu 
do czynienia ze zorganizowaną szajką 
bandycką, która zapomocą drutów, prze 
cłągniętych przez drogę, zamierzała spo 
wodować wywrócenie się samochodów 
a następnie ograbiać podróżnych. Poli- 
cja jest już na tropie bandytów. Ze 
względu na toczące się dochodzenia 
szczegóły trzymane są w tajemnicy. 


B. prezydent Sity 
w nedzy 


nä łasce Waldemarasa. 
Kowno, 10 grudnia, 

B, prezydent Litwy, Grinius, który 
po obaleniu go przez Waldemarasa 
zrzekł się przysługującej mu  dożywot- 
niej emerytury, stracił wzrok i popadł 
w nędzę. 

Na skutek starań przyjaciół Griniusa 
rada ministrów przyznała mu ponownie 
zaopatrzenie w sumie 1200 litów mie- 
sięcznie (120 dol.). 


MHiezwykłe samo- 
bójstwo 


DO-letnie$o starca. 

Kus Wilno, 10 grudnia. 

W miejscowości Folwark Mikołaje- 
wo (w powiecie dziśnieńskim) 90-letni 
starzec Teodor Skalski popełnił samo” 
bójstwo w ten sposób, że wszedł do roz 
palonego pieca. Kiedy to spostrzeżono, 
Skalski był już nawpół zwęglony 


Podróż agitacyjna 
Beli Kuhna. 


Ryga, 10 grudnia. 
Ë Z Charkowa donoszą, że do Dniepro- 
pietrowska przybył Bela Kuhn wraz z 
wybitnym komunistą niemieckim Welt- 
ke celem wzięcia udziału w konferencji 
Morpu. ( 
«Bela Kuhn przy tej sposobności wy- 
głosił przemówienie w którem zazna- 
czył, że Mopr powinien rozwinąć szero+ 
ką działalność szczezólniej w Polsce i 
ma Węgrzech, gdzie komuniści są naj. 
więcej prześladowani. Z Dniepropietrow 
ska Bela Kuhn wyjeżdża do Kijowa. 
e SAE AE OEN z O) 


AN 


ś DR. SCHMERAL. 
przywódca czechosłowackiej partji ko 
mumistycznej, został wybrany w Mo. 
skwie na przewodniczącego III-ej mię- 
dzynarodówki. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


gpu, 
a Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow. wfradysław .Polak. 
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Jeden z najlepszych j najwspanialszych okrętów, 
Zato luksus „Mauritanii”* jest 


Arne Borg 
Chinach 


Arne Borg—człowiek ryba reko rdzista świata w pływaniu bawi 
obecnie na tournee w Japonii i Chinach. 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64. 


odbywających stale drogę Europa—Ameryka Północna jest „Mat 
ritania", którą widzimy na powyższej fotografii, Okrętem tym jeżdżą ludzie bardzo zamożni, gdyż ma on słone ceny. 
ezrów nany. Obecnie okręt zawinał do Southhampton, gdzie poddawany bywa CO- 
rocznie restauracji przed nadejściem sezonu zimowego. 


X 


W związku z chorobą króla angielskie. 
go, następca tronu, ks. Walji wraca w 
środę do Londynu z podróży po Afryce 
BRRENASSZOJĘZAIDYZKZIESZZ CONIW WRZASKI 


Prezes sowietu 
skazany na śmierć. 


Ryga, 10 grudnła 

Z Charkowa donoszą, że sąd okrę* 
gowy w Żmerynce skazał na karę 
śmierci prezesa sowietu Kowalczuka 
oraz członka sowietu Lubarskięgo za za 
bójstwo działacza komunistycznego Ko- 
rola. W Kazaniu sąd skazał na różne ter 
miny więzienia 17 włościan oskarżo 
nych o dokonanie pogromu komuny role 
nej. j 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


